
Nr. 25.
Cena numeru mk. 150. 

Czwartek 1 lutego 1923 roku. Rok XIV.

CENY OGŁOSZEŃ: Na « 
stronie v/iersz milime­
trowy mk. 250 — aa Hi
stronie mk. 200. — y  
>nk. i 50. Nadesłane rok. 
i 25. — D ro b n e  ogłosze­
nia od mk 50 do 1 Oj ».a 
wyraz. Ogłoszenia !>o- 

zamiejsc owe o 50 proc. 
zagranie/ue ' C eroc. 
drożę;. _____

W numeracii świątecswych 
i n iedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy dfbk, ogło­
szeń admin c<r;iCJ8 mc 
odpowiada.

R e d a k c j a : ...................... .
nr. 4, tek-i. °;Ł Admini­
stracja : D ębliruka nr. 1, 
telef. 73 w Sosnowcu.

piisod  nkiego

h

Adres dla U stów i depesz 
„'SKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K, O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeńiem miesięcznir

RRl 11.
W Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk. 3400,

przesyłką pocztową 
• ~ L  3 tOO miesięcznie.

D z l e u n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  I l i t e r a c k i .
S o sn o w iec . AD^^i^TRAcjAf D^bHńska* /,*teL fi:  B sM s, Salaeliowsfclegfi Oąbroffa, Sobieskiego 8. leieioa U

OD ADMINISTRACJI. Filja „i$kry“ w Dąbrowie od dnia 1-go lutego r. b. 
została przeniesiona z ulicy S ie n k ie w ic z a  Nr. 6

do księgarni Leokadji Adamczykowej i 8-ka, przy ulicy Sobieskiego Nr. 8.
-

A L E K S A N D E R  v. Z I M M E R M A N
były dłuyoletni Dyrektor Handlowy naszego Towarzystwa, zmarł dnia 30 b.m. Katowicach.

Sprowadzen ie  zwłok Jo  Sosnowca nastąpi  w piątek dnia 2 lutego przed południem i w tymże dniu po połu 
dniu złożone zos tana  do grobu  na cmentarzu ewangielickim. 

Cześć J tgo  pamięci  I 
Pozostałej  wdowie i rodzinie ślą s łowa głębokiego współczucia

Z A R Z A B  i P R A C O W N I C Y

921 W.  SOSNOWIECKICH F M K  RUR i ŻELAZA SP.  AKC. W

o, --'c ■
-'.v s:

: ;v f f r ; •,

W  dniu t3 0 -v m  stycznia r. b. zgasł w Katowicach mój ukochany 
mąż, drogi brat  i nasz wierny i prawdziwy przyjaciel

ALEKSANDER von ZIMMERMANN §
Pogizeo odbędzie się dnia 2-go lutego o godz.  3 popoł.  na cm en­

tarzu ewangieiickim .v Sosnowcu.
ŻONA, SIOSTRA i PRZYJACIELE.

W szystkim , którzy byli łaskaw i odprow adzić dro­
gie mi zw łoki m p a

lisiiit jT f i i i i im iE ii
na m iejsce w ieczn eg o  sp oczynk u , a w  szczeg ó ln o śc i p. 
dyrektorow i K ostecd em u , k olegom  i w spółpracow nikom  
zm a iłtg o  za okazaną mi pom oc w  czasie  pogrzebu  
składam  serd eczn e „B óg  zapłać"

STROSKANA ŻONA.

i  ia łv'n<Mi  Tylko na 2 dni zjeżdża na go śs in n e  w y s tę p y
|  R o m u a l d  Gierasiński, Mira Zimińska, Karol

l  muz im ”•*!? Hint lii! i
’RAWDZ1WA SENSACJA D o S Y  OBECNEJ!

K.nematograf na jaw:e. W szyscy gramy- a

• «a<

W

©i
Hanusz 1 Stanisław Szeaeko.

Połącz* nie sceny, filmu i w id ow n i! Grają tańczą i śp iew ają!

Doktór ć 9

B. BUDZYŃSKI
S o sE o w le s , P iłsu d sk ie g o  14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i S K Ó R N E .

przyjmuje 4— 7 po poł

i i i

-  -  m

„WSZYSTKO SIĘ KRĘGI" s
8 sketch film ow y p od łu g  scenarjusza D ANNY  KADENA. ©

© w Kino-Teatrze „Zagłoba". 8
8  «  . . - K Z______  8

P o c z ą te k  p r z e d s t a w i e ń  o godz in ie  8 ni. 30 wieczorem . ©

C D C T D C O C O C X )C O C O C O C O illW C O
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D o k t ó r  087

LUFTSPRINGEH
C h o r o b y :  sk ó rn e , w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e , (N iem oc płciow a)

A a a łiz f  m ik ro sk o p o w e . 
Leczjflig lampą hwareswa  

Przyjm uje 9 — 1? i od 6—-8. 
Panie: 5— 6.

Sfiinoiis ul. M ttw m  Ir. I I  ii n.

Z Ł O T A !

Dziś, o godz. 7 min. 20 r a ­
n o  n a  s tokach  cy tade li  w a r ­
szaw sk ie j  zo s ta ł  w ykonany  
w yrok  śm ierc i  na  E. N iew ia­
dom skim .

Na m iejsce  s tr a c e n ia  to w a ­
rzyszyli  skazańcow i p o d p ro ­
k u ra to r  M ichałow ski, ks. ka ­
pucyn  W ia to r ,  k tó ry  przed- 
tym  udzie lił  mu peciechy  re ­
l ig ijne j ,  a d w o k a t  Kijeński, o- 
b ro ń c a  ś. p. N iew iadom skie­
g o  i p rzeds taw ic ie l  policji 
p a ń s tw o w e j  p. C harlem agne.

Egzekucji  dokonał oddz ia ł  
21 pułku piechoty .

N iew iadom ski z ach o w y w ał 
się do o s ta tn ie j  chwili z u ­
pe łn ie  spokojn ie , p ro s i ł  tylko

W arszaw a, 31 stycznia.
0 n iez a w ią zy w a n ie  mu ocz
1 n iep rzyw iązyw an ie  do słt 
pa.

D ow ódca  oddzia łu  e g z e k t  
cy jnego zgodził  się  n a  t 
p ro śbę  sk azańca .

Rozległa się  sa lw a  i Nit 
w iadem sk i p a d ł  m a r tw y  n 
ziemię.

L ekarz  w ięz ienny  stw iei 
dził śm ie rć .

Ciało ro zs trze lan eg o  pc 
c how ano  na tychm ias t  p o 
m urem  fo rtecznym , a  na  gre 
b ie  w e tkn ię to  tab l iczkę  
rzym ską  cyfrą  56.

Jest  to  p o rzą d k o w y  nume 
p o g rz e b a n y c h  na  s tokach  cy 
tade l i  sk a za ń c ó w  od r. 1918
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STANISŁAW D USZYN
zaw iadow ca  kopalni „Mikołaj" w Dąbrowie.

Po ciężkiej chorobie opatrzony św . Sakramentami zasnął w Pa­
nu dnia 29 stycznia 1923 roku w Krakowie przeżyw szy 40 lat.

W yprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarz miejscowy na 
miejsce w iecznego spoczynku nastapi dziś o godz. 3-ej popołudniu, 
na który to smutny obrzęd zapraszają  stroskani krewnych, przyjaciół 
i znajonye'n

m  Żona, syn , m atka, bracia  i s io s try .
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę dnia 3-go lutego 

w kościele 0 . 0 .  Franciszkanów.

Zarząd S to w a r z y sz e n ia  T ech n ik ów  w Sosn ow cu
z a w ia d a m ia  sw ych  cz łonków  i sta łych gości, że w  dniu  

4 go lutego o d b ę d z ie  się

W Y C I E C Z K A  Z B I O R O W A  
na w ystaw ę Przem ysłową do Katowic.

O d jaz d  z S o sn o w c a  o so b n y m  w a g o n e m  nas tąp i  o godz. 
1.3 m. 20, p o w ró t  z K atow ic o gudz. 19 m. 10. 903
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Dziś III cia serja

Dr. M A BU ZE“
Potężny dramat w 3 serjach 18 aktach, według 
sensacyjnego romansu N O R B E R T A  J A C U U E S A .
Dr. Mabuze entuzjazm ował W arszaw ę przez 6 ty­

godni z rzędu w teatrze „Wodewil"
.. r  . • — . ... .  - — :.........

Początek  przedstaw eu w dnie pow szednie  o g. 5, w soboty o g. 4, 
w  niedzielę  i święt? o g. 3 po poł. Ostatni seans o g. 9 i pół wiecz.

„REAKCJA”.
Socjaliści są godni poza z 

roszczenia, bowiem posia­
dają niezwykle prostą i nie 
komplikowaną f o r m u ł k ę ,  
irzy której pomocy ocenia- 
ą*z łatwością wszystkie prze- 
awy zła w życiu społeczno- 
;ospodarczym. Nie tylko u 
ias, ale na całym świecie 
wierdzą oni, że zapanował 
)V raj na ziemi, gdyby nie 
>urżuazja, do której zali­

czają każdego, kto nie jest 
yyznawcą teorji żydów Mar­
fa i Lassala. „Burźuazja" 
—według nich — i za rządy 
swe własne i za rządy so­
cjalistów jest zawsze i wszę­
dzie odpowiedzialna. Ale 
zdumienie powszechne wy­
wołać musi twierdzenie na- 
tzych socjalistów, którzy w

S osnow iec ,  1 lutego.

manifeście swej rady naczel­
nej do ludu pracującego od­
ruch społeczeństwa w obro­
nie przed zalewem żydow­
skim kraju tłumaczą robot­
nikowi jako walkę przeciw­
ko 8-godzinnemu dniu pra­
cy. Liczą oni na to, że robot­
nik, zorganizowany w ka 
drach socjalistycznych, czer­
piący swój pokarm ducho­
wy z „Robotnika", redago­
wanego przez p. Perlą, i 
„Naprzodu", redagowanego 
Drzez p. Haeckera, a także 
z szumnie brzmiących o- 
dezw, licznie rozrzucanych 
po fabrykach i kopalniach, 
im uwierzy.

Niech nie liczą jednakże 
na jednomyślną ocenę swe­
go programu w świecie ro ­

botniczym. W yraz „reak­
cja" już nie w y w o ł u j e  w 
nich lęku ni trwogi.

Robotnik polski miał moż­
ność zapoznania się z de­
klamacją socjalistyczno- ko­
munistyczną.

Robotnik polski wie, do 
czego doprowadziły rządy 
według dotkryn sccjalistycz- 
nych sprawowane w Rosji 
i Austrji.

Robotnik w Zagłębiu pa ­
mięta gwałtowny alarm so ­
cjalistów w obronie 8 go­
dzinnego dnia pracy, które­
go, jak się następnie okaza­
ło, nikt nie kwestjonował i nie 
kwestjonuje. Wówczas na­
wet przedstawiciel wielkiego 
przemysłu poseł Wierzbicki 
wystąpił w sejmie w gorą­
cym przemówitniu w ob ro ­
nie 8 godz. dnia pracy, za 
co nawet spotkał się z po 
chwalą na lamach „Robot 
nika".

Obecnie znów —- wediug 
socjalistów ustawa o 8- 
godzinnym dniu pracy za­
grożona. Gdzie i przez kc- 
g o ? — pytamy. Nie daje się 
na to odpowiedzi. Potrzeb­
ne im jest hasło, potrzebny 
frazes.

Ale frazes ten zawisł w 
powietrzu.

Robotnik mu nie wierzy. 
Robotnik Zagłębia doskona­
le pamięta okres wyborów, 
kiedy to dla celów partyj­
no-politycznych kazano mu 
strajkować, ogałacając kie­
szenie robotników z wielu, 
bardzo wielu setek miljonów 
marek. Po ukończonych wy­
borach kazano mu wracać  
do pracy.

Tak to w praktyce wy 
glą la obrona interesó w ro­
botniczych przez socjalistów.

W  niemałym stopniu przy­
czynia się do uświadomie­
nia ogółu robotniczego dzi­
siejsze współdziałanie w sej­
mie socjalistów z żydami. 
Dla socjalistów jest nie do 
strawienia nacjonalizm pol­
ski, który pazurami b r o n i  
Polski przed jej rozszarpa­
niem. Dla socjalistów wro­
giem robotnika jest zasłużo­
ny działacz narodowy Z a­
łuska, Grabski, Głąbiński, 
Zamorski i wielu, wielu in­
nych, ale za to socjaliści do 
przyjaciół swych politycz­
nych zaliczają obecnie p o ­

słów-żydów: S z y ę  Farbstei- 
na, Federbuha, F r o s t i g a, 
Hartglasa, Helmana, Reicha, 
Rajzesa, Rozmaiina, Szere- 
szewskiego i wielu innych 
multimiljarderów.

To według nich są praw- 
dzivvi|budowniczowie Polski. 
To według nich są przyja 
ciele robotnika polskiego.

Robotnik p o l s k i  powoli 
poczyna jednak uświadamiać 
sobie, że soc alizm, w yda­
jący walkę kapitaliście poi 
skiemu, ,est jednocześnie na 
usługach najgorszego kapi 
falisty, jakim jest kapitalizm 
żydowski.

Rosja dostatecznym tego 
przykładem.

Poczynamy coraz wyra­
ziściej uświadamiać sobie, 
że o ile nie zdobędziemy się 
na celową samoobronę, to 
pcwoli przy pomocy aposto­
łów socjalizmu zacznie s o ­
bie torować drogę hasło znisz­
czenia naszych bogactw na­
rodowych, zarówno naterjal- 
nych, jak i moralnych, aby 
na ich gruzach zapanował 
następnie ood ochroną cze- 
rezwyczajki międzynarodowy 
kapitał żydowskk

Stefan  F a lk o w sk i.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  D e le g ac ja  p o lsk a  przy lidze 
n a ro d ó w  złożyła o s ta tn io  sze reg  
no t w  sp raw ie  gw ałtów , d o k o n y ­
w an y c h  przez  i i tw inów  n a  o s o ­
b a c h  i m ien iu  po laków , z a m ie s z ­
ku jącym  pas  neutra lny,  o raz  w  
sp raw ie  obyw ate li  polskich , w ie-
eionyeb w Kownie.

—  W  tym tygodn iu  od b ęd z ie  
się  sp e c ja ln e  po s ie d ze n ie  k o m ite ­
tu ek o n o m icz n eg o  m in is trów  d la  
om ó w ie n ia  s p r a w  z w ią za n y ch  z 
dz ia ła lnośc ią  kom isa r ja tu  n a d z w y ­
cza jnego  do  w a F i  z d rożyzną.

—  S p ec ja ln a  k o m is ja  m o c a rs tw  
sp rzym ierzonych  w  K łajpedzie  
zw róci ła  -ię do p o w s ta ń c ó w  z 
w e z w a n ie m  do  z łożen ia  broni, p o ­
w stańcy  je d n ak  w e z w a n i a  tego  d o ­
tychczas  nie usłuchali,

T o c z ą  się ro k o w a n i  i  p o m ię ­
dzy poszczegó lnym i p a ń s tw a m i
małej en ten ty  g łów n ie  w sp ra ­
w ie  d o s u n k u  małej en te n ty  do
W ęgier.  V/ zw iązku  z tą  w ia ­
d o m o śc ią  donoszą ,  że w  R u m u -  
nji p o w o ła n o  p o d  b roń  kilka r o ­
czników. D o w ó d z tw o  militarne 
w  majej en tenc ie  m a  być j e d n o ­
lite.

Sytuacja w z?jię;:iu Rit itry.
Paryż, 3 i  stycznia.

Jest rzeczą  w ażną, ab y  z ja k -  
n a jw ięk sz ą  rez e rw ą  o d n o s ić  się 
do  w szelk ich  w iad o  ności,  p o d a  
w an y c h  przez źród ła  niem ieckie .  
T a k  np. n iem cy donosili,  że n a  
całym  terenie, o k u p o w a n y m  przez 
Belgję, o g ło szono  s tan  ob lężen ia ,  

w  rzeczywis tości za ś  miało to 
m ie jsce  tylko w  jednej m ie j s c o ­
wości. Ze źródeł n iem ieckich  po 
d a w a n o  dalej, że francuzi p rz e ­
cięli w  N adren j i  kabel,  łączący  
p row inc ję  n a d r e ń s k ą  z H a n n o w e -  

-rern i B erl inem  p r a w d ą  zaś  jest 
że kabel,  u sz k o d zo n y  p rzez niern 
ców, obecn ie  je s t  n a p ra w ia n y  
przez  f rancusk ich  robo tn ików  p o ­
cz tow ych,

A jenc ja  W oiffa czyni w o jska  
f rancusk ie  o d p o w ie d z ia ln e  za p o ­
drożen ie  żyw nośc i  w  zagł. Ruhry  
o 122 proc., otóż s tw ie rdz ić  n a ­
leży, że w o jsk a  o k u p a c y jn e  są  
zao p a trz o n e  w  ż y w n o ść  przez  in- 
fenden tu rę  wojs<ow ą, p o n a d to  do­
w ó d ztw o  zabron iło  żołnierzom  z a ­
k u p ó w  na  m ie jscu ; zw yżka  cen 
jest  s p o w o d o w a n a  ty lko  s p a d ­
kiem  marki.

Układ p ok ojow y  z Turcją
Lozanna, 3! stycznia.

O n eg d a j  po  po łudn iu  z a k o ń ­
cz o n o  redakc ję  uk ładu  p o k o jo w e  
go, który za w ie ra  p o s ta n o w ien ia  
tery torja lne , po lityczne i f in a n s o ­
we, a  ro zp o c zy n a  się od  wrykre ■ 
ś len ia  now ej g ran icy  tu reck ie j w  
Turc ji  W schodn ie j .  Tiaktat z a ­
tw ie rd z a  następnie granicę Turc ji  
w  Azji mniejszej i p o s ta n aw ia ,  
które z w ysp  Egejsk ich  p o z o s t a ­
ją  przy Grecji, a które przy T u r ­
cji, u w zg lędn ia jąc  p o n ad to  ż y c ze ­
nia W łoch  w  sp ra w ie  D o d e k a n e -  
zu. Klauzula, do tycząca  cieśnin 
m orsk ich ,  p rze w id u je  w o in o ść  
tychże na  znanych  już  w aru n k ac h .  
W  innych p o s ta n o w ien iach  T u r ­
cja o d s tę p u je  Anglji w szys tk ie  
p r a w a  co do  Egiptu.

Mi lister  sp ra w ie d l iw o śc i  prof. 
M a k o w sk i  w y d a ł  w  tych dn iach  
do p re z e só w  s ą d ó w  i p roku ra to  
ró w  okóln ik  w  sp raw ie  p rze s trze ­
gali a p o w ag i  i p o rz ą d k u  ro z ­
praw' o raz  czynnośc i  są d o w y c h ,  
w  którym m ów i m. innym i:

„ W  myśl konstytucji  s ą d y  s ą  
o rg a n e m  n a ro d u  w  zak res ie  w y ­
miaru  sp raw ied liw ośc i ,  a  urzćd 
sędziow sk i,  o s o b a  sędz iego  i je ­
go  dzia ła lność ,  o to c z o n e  s ą  sz c z e ­
gó ln ą  p o w a g ą  Z drugiej s tro  ry 
o b o w ią z k ie m  sę d z ió w  je s t  szcze-> 
gólnie jeza  d b a ło ść  o to, ażeby  
u trzym ać  i p o d n ie ść  p o w a g ę  są  
du  w  dz iedz in ie  n iezaw is łego  w y ­
rokow an ia ,  jako  też w dziedzin ie

216.
' —- T o  tylko, że s ios tra  M arja  
■ u była, c h c ą c  się  z n im  widzieć.. . 
Będziesz p am ię ta ł  m e imię?

—  O ! doskonale . . .  S ios tra  M a r j a . . 
wszakże  tak? D o p e łn ię  ściśle zle­
cenia.

Dziękuję , ci mój przyjacie lu.
Z a k o n n ic a  s ia d ła  do  fiakra.
—  C o  p o cząć?  —  rozmyślała . 

— Jak ie  sp ra w o z d a n ie  złożyć A nie­
li ze sw ej by tnośc i  w  V inncen- 
u es?  W ia d o m o ść ,  ja k ą  otrzymała, 
ń e  uspoko i o b a w  jm łodego  dz iew ­
częcia, ale p o w ięk szy  je  raczej.

W id o cz n em  było d la  siostry 
Marji, iż Verriere nie sk łam ał.  
P o jed y n e k  miał miejsce, czego  
Wyjazd p o ru cz n ik a  z w  d w o m a  
colegami był na j lep szy m  d o w o ­
dem. V a n d a m e  p o je ch a ł  b ić się za 
ogatki nie u legało  to w ątp l i­
wości.

P a n n a  Verriere oczeki w ała  p o w ro

tu sw ej kuzynk i z ła tw ym  do 
zrozum ien ia  n iepokojem .

W y s z ła  chw ie ją ca  się  na  sp o tk a ­
nie s ios try  Marji, sk o ro  sp os t rzeg ła  
ją  ok n em  id ą cą  przez  dziedziniec.

—  I cóż? — za p y ta ła  z trw ogą.
—  Nic się nie dowiedzia łam , 

m oje  dziecię... —  o d p a r ła  za k o n ­
nica

—  J a k to . . nic?... D la c z e g o ?
—  V an d a m e  jest n ie o b ec n y m  

w  Vincennes. O trzym aw szy  urlop 
n a  d w a d z ie ś c ia  cztery godzin, 
w y jecha ł  w czora j  w ieczorem  i nie 
pow róc i aż dziś  o tej sam ej 
porze.

Aniela, p rzy g n ę b io n a  tą  w ia ­
dom ośc ią ,  p a d ła  na  krzesło, u -  
k ryw szy  tw a rz  w  dłon iach .

XXXII.
Verriere, w y sze d ł  od  s ieb ie  

w ściek le  rozgn iew any ,  udał  się 
do  restauracji ,  gdz ie  ja d ł  śn ia ­
danie, p ijąc w ięcej  n iż zw ykle  
d la  o szo łom ien ia  s ieb ie  sam ego ,  
poczem  w  s tan ie  n a d z w y cz a jn e g o  
w z b u rz e n ia  w róc ił  do  b iura. W ie ­
my, iż tam nie zas ta ł  żadne j  d e ­
peszy.

C a łe  p o p o łu d n ie  spędzi!  w  nie- 
o p isa n e m  n e rw o w e m  p o d ra ż n ie ­
niu. M ia ł myśl p o k ilkak ro tn ie  u- 
d a ć  się pociąg iem  drogi że laznej 
po  za rogatki, d la  c t rz y m an ia  w ia-  
do  n iści; o b a w a  je d n a k  m in ięc ia  
się  w  d rodze  z A rno ldem  w  
m ie jscu  go  pow strzym yw ała .

O p a n o w a n y  go  ączk ą  nie m ógł 
w  m ie jscu  usiedzieć, a nie chcąc  
w y d a la ć  się z b iu ra ,  chodził  d u -  
żemi k rokam i po  gab inec ie ,  jak 
dziki zw ierz  w  k la tce  zam knię ty .

W reszc ie  o w  pó ł do  szóstej 
nie m o g ą c  w y trzvm ać  dłużej, 
w y jść  postanow ił,  gdy  nag le  us ły­
sza ł  tu rk o t  za trzy m u jąc eg o  się 
p rzed  d o m e m  po w o zu

P o  raz m oże dw u d z ie s ty  p o d ­
b ieg ł  do  o k n a  i w y d a ł  okrzyk  
radośc i.  S p o s trzeg ł  w y s ia d a ją ce g o  
A rnolda.

Zdrów...  i cały! O d d y ch a m !  
—  w y szepną ł ,  p o śp ie sz a ją c  drzw i 
o tworzyć.

—  O tóż  jestem... —  zaw o ła ł  
D esv ignes ,  zaw sze  z im ny  i o b o ­
jętny, u k az u ją c  się  w  progu .

—  Jak żem  szczęśliwy, że cię

widzę!  od rzek ł  Veriiere, śc iska­
jąc  m u rękę. —  D laczego  je d n ak  
w  b r e v  uczyn ione j  obietnicy, 
dręczy łeś  m nie  tak  przez dzień  
ca ły?  D ep e sza  w sza k że  szybko  
n a d c h o d z i?

—  S tac ja  na  k tó re j  w ys ied liśm y  
nie p rzy jm u je  te le g ra m ó w . ,  oto 
moje  u sp raw ied liw ien ie .

—  Jes t  ono  dosta tecznem ...  A 
te raz  m ó w  mi o Em ilu  Vandame... 
C zy  po leg ł?

—  Nie.
—  Zatem  ran iony  , n iebez­

p ieczn ie?
—  I to  n i e . .

Jak to ..  nie o d b y ł  się więc 
pojedynek.. .  Mój s ios trzen iec  nie 
s ta n ą ł?  p rzysła ł u sp raw ied liw ien ie .

—  Nie by ło  żadnych  u sp ra ­
wiedliwień...  Biliśm y się...

Czy  podobna. . .  za tem  chy ­
biłeś?

— T rz y m a łem  go b e z b ro n n e g o  
n a  końcu  lufy m ego  pistoletu, nie 
śp ie szą c  z w ystrza łem

Verriere cofnął się osłupiały.
—  Nie śp ieszy łeś  z w ystrza łem ? 

pow tórzy ł —  gdy  d ość  było

je d n e g o  nac iśn ięc ia  kurka ,  ażeby  
uw oln ić  n a s  obu  od osob is tośc i  
p o d w ó jn ie  d la  nas  n iedogodne j ,  
jako  ro z k o c h an eg o  w  mej córce  
i J a k o  sp a d k o b ie rc ę  E d m u n d a  
B eraud

—  Sądzę, iż pow iedz ia łem  ci 
już o m oich  za m ia rach  w  tym 
względzie.

—  Bezwątpienia...  lecz teraz 
zmieniły się okoliczności.  Jest to 
czystem  sz a le ń s tw em  z twej s t ro ­
ny!... O d  n iego  p o ch o d z i ło  w yz v a -  
nie:.. D laczego  w ięc  go^ o s z c z ę ­
dz a ć  i żyć m u pozw a lać ?

—  Nie o b aw ia j  się... Jeżeli p o ­
zos taw iłem  m u  życie zab iłem  go 
m oralnie.  W  obecne j  chwili V a n ­
dam e  już  p raw ie  nie żyje. P o z o ­
sta je  m u ty lko iść szukać śm ierci 
w  Tonk in ie ,  jak  d o b rze  p o w ie ­
dział jeden  z mych św iadków , 
co n a s  uwolni od  n iego  bez  
kropli krwi p rzezem nie  przelanej.  
W  tem, co mnie dotyczy, o trzy­
m ałem  cel po żąd an y .

d. c. n.



iwnęirznych oznak godności są-
h.

Podczas jawnych rozpraw są- 
i >vvych publiczność wchodzi w 

zpośrednie zetknięcie z sądem 
na podstawie odniesionych wra- 

eń wyrabia sobie pojęcie o po- 
vadze i dostojeństwie sądownic- 
wa Najdrobniejsze uchybienie 

j|.;e strony personelu sądowego 
>odczas rozpraw może bardzo 
atwo osłabić w publiczności to 
■zczególne poszanowanie, jakim 
ądownictwo polskie otoczone 
iyć powinno i nad którego ża­
łow aniem  czuwać muszą ze 
zczególną skwapliwością sędzio­
wie i prokuratorzy, jak wszyscy 
rzędnicy wymiaru sprawiedh- 
ości.
Ścisłe p r z e s t r z e g a n i e  terminu i 

zasu rozpraw, f°rni \ zwycza- 
w, przyczyn'ai^cyc^ do na- 
. da j e j  powagi są to wszystko 

’•/nniki zewnętrzne, jednakże 
.irdzo is to tn e  dla utrzymania tej
. wagi. W niektórych s ą d a c h  
eszło już prawie w zwyczaj, że 
■zprawy rozpoczyna się ze znacz- 

a>m opóźnieniem. Każda zbęd­
na zwłoka i niepunktualność na 
. a^a osoby biorące udział w spra- 

; zarówno strony, jak i świad 
■:ów, na niepotrzebną i przykrą 
-nratę czasu, a częstokroć na 
• zk ■ iy materjalne, wywołuje zro- 

•;r:\ e rozgoryczenie i praw a­
mi m oże do niedość skrupulat­

nego przestrzegania przez te o- 
p y  terminów' w  wezwaniach 

lewych oznaczonych, 
iA,nister wzywa do usunięcia 

ikich powodów do jakich- 
;i nek w tej dziedzinie naize- 

na sądownictwo j przyczy- 
'  a się do wzmożenia jego 
•> agi zewnętrznej."

Kronika.
Kalendarzyk .

i
iwarlsli.

Dziś Ignacego B. 

jutro NMP. Grom. 

Wsch. słońca 7. 10 

Zach. . 4.15

O dczy ty .  Staraniem koła sos 
jr wieckiego związku ludowo-na- 
[ lowćgo kaźdomiesięcznie od- 
y w a ć  sie będą w Sosnowcu od ­
czyty najwybitniejszych naszych 
aoiityków i ekonomistów. W lu- 
jym proł. Stanisław Grabski wy­
głosi odczyt o sytuacji politycz­
nej Polski, a w marcu prof. Ro- 
pan R y b a r s k i .  b. viceminister 

*bu, o zagadnieniach gospo- 
rzych Polski.

I  Z ż y c ia  z .  L. N. W ponie-
iziaiek ubiegły odbyło się w Sos- 

low cu  zebranie ogólne członków 
fucjscowego koła związku ludo- 
•W  narodowego. Sala „T r j  ;ade- 

była wypełniona po brzegi. 
Aft/.zystkie miejsca siedzące i sto- 

zajęte, ostatni cisną się już 
i r y  wejściu.
i  Pu.iktualiie o godz. 7 % wie- 

' chorem rozpoczyna zeb anie go- 
icyib przemówieniem p. Stani­

sław Płodowski, oddając uastęp- 
r ę  przewodnictw'0 p. Maślankie-
.viczpwi, który do niedawna był 
i.tdnym z przywódców narodó­
w/i partji robotniczej; na sekre-
-rza powołano p. I • Kowal- 

sK.ego.
Referat zasadniczy w pięknej 

o-mie wygłosił p. Mecenas Ko- 
; Iski, mówiąc o ogólnej sytuacji 
ditveznej w Polsce. Rozwinęła 

następnie długa i ożywiona 
skusia,' którą zapoczątkował 

'seł dr. F a lk ow sk i,  zaznajamia- 
.yprżytym zebranych szczegó- 
-vo z naszą polityką gospo-

Jod koniec zebrania dokona- 
t ednomyślnie wyboru zarządu 
. , w którego skład weszli pp : 

nefen. W. Kozielski, ks. prefekt 
' licki, dyr. Nowakowski, Sta- 

4* a , Płodowski i Br. Garliński.
d 'c wypełniała przeważnie 

młodzie/' robotnicza, chociaż i in- 
'■'ge mj.a przybyła b. licznie.

Następne zwykle zebranie ty ­
godniowe związku wraz z sym 
patykami odbędzie się w najbliż­
szy poniedziałek w tejże sali 
o godz. 7 i pół wieczorem.

Proszeni jesteśmy o zaznacze­
nie, iż z powodu żywiołowego 
napływu członków do związku, 
a szczególniej z pośród młodzie­
ży robotniczej, zabrakło legityma­
cji, które wydawane będą w se- 
kretarjacie sosnowieckim ( staro- 
sosnowiecka 16, I piętro) po ich 
nadejściu z Warszawy.

Z aliczenia kolejow e. Szef 
biura prezydjalnego minist. kolei 
nadesłał nam zawiadomienie na­
stępujące:

„W ostatnich czasach nadesła­
no do władz kolejowych liczne 
zażalenia na spóźnione przekazy­
wanie firmom przez pocztę lub 
poczt, kasę oszczędności zaliczeń, 
obciążających przesyłki. Zauwa- 
no także w pewnych przypad­
kach zbyt powolne uskutecznia­
nie wypłat zaliczeń nadawcom 
bezpośrednio w gotówce Mini- 
sterjum kolei, dążąc do usunię­
cia wszelkich nieprawidłowości^ 
które pośrednio mogłyby wy­
wrzeć niepożądany wpływ na 
stosunki handlowe, wydało ostre 
zarządzenie dyrekcjom kolei p ań ­
stwowych. aby te z całą stanow­
czością wymagały cd personelu 
kolejowego sprężystego i szyb­
kiego załątwien a spraw tego ro­
dzaju"

Cena w ytyczna. Magistrat 
dąbrowski nie uwzględnił żąda­
nia rzeźników co do ceny słoni­
ny i orzekł, iż cena tejże nie mo­
że przekroczyć 9 tysięcy marek 
kilo. Aby zaśrzeźnicy nie ukry­
wali wyrobów mięsnych, zarzą­
dzono specjalną kontiolę, nadto 
w podejrzany;h wypadkach do­
konywane b ęJą  rewizje.

D w u c h  w y je c h a ło .  Na skutek
otrzymania przez niektórych kup­
ców pogróżek i wyroków śmier­
ci w imieniu jakiegoś komitetu 
mścicieli, dwóch z nich wyjecha 
ło z Dąbrowy, obawiając się w i­
docznie ziealizowania groźby.

Jednemu z nich nawet wyjazd 
niewiele pomógł, bowiem spotka 
ła go przyjem rość z in lej stro 
ny, mianowicie magistrat skazał 
go na pół miljona mk. kary.

Ramowa ustaw a sanacyjna.
W ubiegły n tygodniu pod prze­
wodnictwem ministra skarbu p. 
Władysława Grabskiego, odbył 
się szereg posiedzeń w sprawie 
ustalenia zasad ustawy ramowej, 
dytyczącej s a n a c j i  . finansowej 
pańsiwa

W wynik i tych narad prowa­
dzona będzie w dalszym ciągu 
usilna praca w depar amentach 
ministerjum scarbu, k óra potrwa 
jeszcze conajmniej 3 tygofnie.

U sta w a  za w iera ć  b ęd z ie  s z c z e -  
gó’owy i całkowity plan sanacji 
na cały okres do czasu reform y  
w alutow ej.

Po ułożeniu szkieletu tej usta­
wy minister skarbu zaznajomi z 
nią komisję budżetową sejmu; 
może to nastąpi w ciągu jakichś 
10 dni.

W y c ie c z k a  n a  w ystaw ę. Za­
rząd stowarzyszenia techników 
w Sosnowcu organizuje dłs swych 
członków i stałych gości wyciecz­
kę zbiorową na wystawę prze­
mysłową do Katowic dnia 4 -go 
lutego b. r. Odjazd z Sosnowca 
nastąpi osobnym wagonem o go­
dzinie 13 ej nr. 20. Powrót z Ka­
towic tegoż dnia ogodz,19-ejm. 10.

Z parafjj now osieleckiej.
Dozór kościoła parafji nowosie­
ls k ie j  prosi o przybycie para­
wan, mających prawo głosu, na 
zebranie parafjalne w kancelarji 
Pa»afialnej Nowy Sielec w dniu 

lutego r. b. o godz. 4 -ej 
popot w sprawie uchwalenia fun- 

uszów na wykończenie budowy 
<oscioła W fazie nieprzybycia 
wystarczającej liczby zaproszo­
ny. ', o godz. 5  tegoż dnia odbę­
dzie się zebranie w drugim ter­
minie prawomocne bez względu 
na ilość przybyłych.

Bal „kotyljonowy" urządza 
Dom ludowy w Sosnowcu w lo-

Cennik w ęg la  na m iesiąc L U T Y  1923 r.
Zarządy Towarzystw:

I G órniczo-Przem ysłow ego T-w a „Hrabia Renard" w Sosnow cu  
i I! Francusko-R osyjskiego T -w a G órniczego w D ąbrow ie Górniczej

podają do wiadomości odbiorców ceny netto franco wagon sortownia, które pobierane bedą przez nich w ciągu 
lutego 1923 r. za poszczególne gatanki i sortymenty węgla, wysyłanego z kopalni do stacji, leżących wewnątrz 
granic Rzeczypospolitej. Ceny podane są zasadnicze w markach za tonnę.

1 T-w o G órniczo-Przem ysłow e „Hrabia Renard" w Sosnow cu.
Gruby i kostka 1 i II 61,000 grysik

58,000 |j|j miał bez grysikuorzech 1 i 11 
orzech III 
pospółka 1

50.000
48.000

niesortowany

42.000
30.000 
50,500

II Francusko-Rosyjskie T-w'o G órnicze w Dąbrow ie-G órniczej.
Gruby i kostka 1 i 11 
orzech 1 i II

61,000
58,000

orzech 111 
miał bez grysiku

50.000
30.000

U W A G I ;  A) Wymienione Towarzystwa za płukane gatunki węgla doliczać będą do powyższych 
cen zasadniczych 10% dodatek.

B) Wszystkie powyżej wyszczególnione ceny podane są bez podatku państwowego 
oraz bez opłat komunalnych od wysłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również 
podatek stemplowy od umowy i od rachunku, obciążają całkowicie odbiorcę wę- 

895 gla. Należności z tego tytułu wpływające będą podawane w rachunkach.

ka>u własnym przy ul. Jasnej 26 
w dniu 1 lutego b. r. —  czwar­
tek. Panowie i panie człon dnie 
dokładają wszelkich starań, aby 
bal ten, ostatni w tym karnawa­
le wypadł jaknajlepiej i nic szczę­
dzę pracy w przygotowaniu pię­
knych swojskich kotyljonów, ja­
kich dotychczas nie spotykało się 
na żadnych balach. Dla „królo- 
lowej balu“ — kierownictwo sek­
cji rozrywkowej przygotowało mi­
łą niespodziankę.

Podczas przerw na górze przy­
grywać będzie kwartet artystycz­
ny Bufet obficie zaopatrzony na 
miejscu. Początek o godzinie 9 
wieczorem.

Bilety jeszcze nabywać można 
w kancelarji D. L. w godzinach 
wieczorowych.

902 — 1—1
W ielka afera z w yw ozem

bydła. Jak się iowiadujemy, o d ­
dziel lotny przy policji państwo­
wej wpadł na ślady nowej afery 
wywozowej bydła i nierogacizny 
do powiatów nadgranicznych.

Transporty te koncentrowały 
się w Trzebini, Chrzanowie i 
Oświęcimiu, skąd pieszo pędzo 
no bydło i nierogaciznę do gra­
nicy czeskiej lub niemieckiej.

W związku z tą s p r a s ą  wyje­
chało kilku wywiadowców na 
granicę, gdyż tam ma być prze­
prowadzone śledztwo z organa­
mi granicznymi, które podobno 
są wmieszane w tę aferę.

Również, jak się dowiadujemy 
wyjechała z Warszawy specjalna 
komisja dla zbadania całej sp ra­
wy. Wywozem bydła i nieroga­
cizny zajmują się handlarze z 
Trzebini, Zagłębia i Grzybowa. 
Pędzą oni bydło albo przez s u ­
chą granicę z Grzybowa na Slo- 
waczyznę, albo transportują kole­
ją do Trzebini, stąd daiej lasami.

W y ja ś n ie n ie .  Na skutek n o ­
tatki w „Iskrze", zarząd domu 
ludowego w Dąbrowie prosi nas 
o zaznaczenie, iż do obecnej 
chwili własność tej instytucji jesi 
nienaruszona i podobna myśl 
ni igła powstać jedynie z tej ra­
cji, iż pozwolono młodzieży har­
cerskiej odbywać ćwiczenia na 
pośeji domu ludowego.

Co do ogólnego zebrania, to 
nie mogło się ono odbyć wcześ­
niej, bowiem władze zażądały, by 
wpierw zalegalizować ustawę na 
ogólnych zasadach zatwierdzo­
nych przez sjem i po załatwieniu 
tej formalności, zebranie wkrótce 
będzie zwołane.

Z teatru.
D ziś teatr n ieczynny z po­

wodu balu maskowego.
Jutro, w  p ią t e k  dwa przedsta­

wienia, jako w dniu świątecznym. 
Weźmie w nich udział Helena 
Sulima. Po południu „Lekko­
myślna siostra", trzyaktowa ko- 
medja Wł. Perzyńskiego; wieczo­
rem po raz pierwszy komedja Jó-

m
D O D A T E K  DO C E N N I K A  WĘGLA

NA M IESIĄC LUTY 1923 ROKU.
Na podstawie cyrkularza Ministerstwa Skarbu z dnia 

26 stycznia r. b 1̂  611 23/W.B. otrzymanego przez

Zwitek f j t r t n f t  Hela K a n n e g o  w Polsce
niniejszym podaje się do wiadomości odbiorców, że z dniem 
1 lutego r. b. podatek państwowy od węgla, wysyłanego 
z kopalń Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego z ro z ­
porządzenia Ministra Skarbu i Ministra Przemysłu i Handlu
zostai podwyższony

z 20 °j0 do 25 “ j o ,  a  z 12°|0 do  15
Odbiorcy, którzy mają przyznane przydziały na mie­

siąc luty, winni iiez włócznie powiększyć swe wpłaty o sumę, 
odpowiadającą zwiększeniu rozmiaru podatku. 901

1 1 —
E S

zefa Korzeniowskiego „Panna-mę- 
żatka".

W sobotę dw a przedstaw ie­
nia; po południu uczniowsk e po 
cenach najniższych Korzeniow­
skiego „Panna mężatka", wieczo­
rem premjera znanej sztuki Fi­
jałkowskiego „Wierna kocha ika“ 
pod reżyserją St. Knake-Zawadz- 
kiego. W obu przedstawieniach 
bierze udział H. Sulima.

W  n iedzielę  dw a przedsta­
w ien ia  z udziałem Heleny Suli­
my, która w y s t ą p i  w „Pannie- 
mężatce" Korzeniowskiego po raz 
trzeci po południu, oraz po raz 
drugi w „Wiernej kochanka" F i­
jałkowskiego wieczorem.

„W ierna kochanka" w Dą­
brow ie wystawiona będzie w 
nadchodzący poniedziałek w te­
atrze Kometa z Heleną Sulimą.

„W ierna kochanka" w Bę­
dzinie z Heleną Sulimą grana 
będzie w nadchodzący wtorek w 
teatrze Corso.

Sprzedaż b iletów  na powyż­
szy repertuar w Sosnowcu, Bę­
dzinie i Dąbrowie rozpoczęto.

wym, podwyższonym obecnie z 
20 proc do 25 p ro c , stano wi za 
te same sortymenty 76250 ma­
rek za tonnę.

Z przytoczonych cyfr wynika, 
że ostatnia podwyżka ceny net­
to, t. j. ceny, pobieranej na ko­
rzyść kopalni wynosi 81, 5 proc., 
az podatkiem|państwowymj89proc.

Proszę o ła s k a w e  pomieszcze­
nie w  swym piśmie niniejszego 
sprostowania w celu wyprowa­
dzenia z błędu opinji publicz­
nej.

Z poważaniem
St. G ajl

dyr zw. wytwórców w ęgla kam. 
w  Polsce.

i

i i i .
Szanowny Panie Redaktorze!
Objaśniając w numerze 23 

„Iskry" w dziale kroniki przy­
czyny zwyżki taryfy osobowej i 
bygażowej o 50 proc., autor n o ­
tatki podaje, że główną jej przy­
czyną było podrożenie węgla, w 
miesiącu styczniu o 140 proc. w 
porówaniu z jego ceną grudnio­
wa

W świetle cyfr sprawa przed­
stawia się inaczej.

Koltj  zużywa przeważnie wę­
giel gruby i kostkowy, którego 
cena w grudniu wynosiła bez 
dodatku 33 600, a z 20 procen­
towym dodatkiem państwowym 
30.320 marek za tonnę. W stycz­
niu, wobec podrożenia robocizny 
o 90 procentów, cena węgla net­
to została podniesioną do 61 000 
marek, co z podatkiem państwo-

(Przez telefon).
Ostatnie chwile

Niewiadomskiego.
Warszawa, 31 stycznia.

Przy pożegnaniu się Niewia­
domskiego z obrońcą, adwokatem 
Kijeńskim, które odbyło się tylko 
w -formie zwykłego uściśnienia 
dłoni, Niewiadomski wręczył 0 - 
brońcy swemu pamiętniki, pisa­
ne w więzieniu. Ponadto Nie­
wiadomski wręczył jeszcze arty­
stycznie i szczegółowa wykona­
ny projekt nagrobka-poinnika dla 
siebie. Projekt utrzymany jest 
w stylu korynckim z efektownie 
w y k o n a n y m i  kolumienkami. 
Skomplikowane szczegóły pro­
jektu opracowane są z precyzyj­
ną drobiazgowością nietylko arty­
stycznie, ale technicznie. Projekt 
roi się od cyfr, ścisłych wyli­
czeń i podziałek.

Życzeniem Niewiadomskiego jest, 
by nagrobek jego- pomysłu sta­
nął na Powązkach, tam chciał być 
pochowany po wydaniu ciała je ­
go rodzinie przez władze proku­
ratorskie. Ostatni dzień swego 
życia Niewiadomski spędził prze­
ważnie na pisaniu listów.

Po południu zażądał udania 
się na przechadzkę. Niezwłocz­
nie został wypuszczony^na dzie­
dziniec.



Ubrany w ciemne palto szybki­
mi krokami przechadzał się po dzie­
dzińcu. Ostatni spacer trwał 
równą godzinę.

Po tej przechadzce Miewiadom 
ski wrócił do celi, gdzie znowu 
zasiadł do - pisania. Pracę swą 
przerywał tylko na krótko. Od 
czasu do czasu popijał wino, któ­
re mu wraz z innymi wiktuała­
mi dostarczyła rodzina.

Później przyjął ostatnie wizy­
ty członków najbliższych rodżiny. 
Zachowywał się wciąż spokojnie, 
na płacz kobiet odpowiadał, że 
każdy człowiek przecież umrzeć 
musi.

Mam gorsze zmartwienie 
miał oświadczyć z uśn iechem 
Niewiadomski.

—  Jak'e? zapytano z zapartym 
odechem.

— Nie n am czarnego krawa­
ta, a trudno w kolorowym iść 
na egzekucję...

Pożyczka  z ło ta  a a r ą j a .
Warszawa, 31 stycznia.

We dług zestawienia, sporządzo­
nego przez władze wojskowe, 
ogólna suma wpisów' na pożycz­
kę złotą w artnji wynosi miljard 
350 miljonów marek polskich. 
Z tegc najwyższa suma 240 mil­
ionów została subskrybowana 
przez okręg korpusu warszaw­
skiego.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 81 styęznia

Ddlary —  35.300
Franki — 2120 
Funty szter. —  162.000 
Marki niem — 0,76 
Kor. czeskie — 1115 

. ausfr. — 52 5

GIEŁDA GDAŃSKA 
Gdańsk, 31 styczni* 

Marki polskie — 120 
Dolary —  45.000

K u p u jm y  u c h rz e ś c ja n !
Ni;.-. ę k s / \  fabryczny  skleci m »nu- 

•itiUavy w ŁODZI przy u!. P i o t r k o w ­
sk i e j  44, n a  I p ię tr z e . Chrześcijański 
Dom  H a n d lo w o -P rz e m y s ;o w y  Broni-

J /"  u cera  Teofil (r. 1887) zg u c ir
p o w o ła n ia  w y d an ą  przez kcrM-ąę 

p rz eg ląd o w ą  w D ąb ro w ie .  7 2 7 — !

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
Berlin, 31 styczni?, 

Marki polskie — 129 
Dolany — 49.500

s ta w  Jagoda  i s  ka. J a r m a r k  Ł ó d z k i
;>p. Akc. z kap ita łem  200 m il jonow ym . 
O d d z ia ł  w  K atow icach  w  d o m u  w łas-

p > u z  Antoni zg u b i ł  kar tę  bez  e rm in n  
w eg o  u r lo p o w a n ia  w y d a n ą  przez 

. P - . a , tylerji ciężkiej C hełm , 
ś w ia d c z e n ie  opinji  .....

Im la pai®
KUPUJCIE DOKĄD 

NiE DROŻEJE!
MAR 

FABRYCZNA

i t i s  ta m
KOI4 [CIE DOKĄD 

NIE DROŻEjE

F irm a  g w a ran tu je  za  w y ró b ,

W Uch dniach wykonany został większy zapas obuwia 
zarówno męskiego jak i damskiego po bardzo przystępnych

Dobroć, gwarantowana.cenacn
n

• O B - S I Ł A ”
SOSNOWIEC, ulica 3 - g c j l I a j a  Kr. 21 vis- a -v is  D worca W.W. :

1

Usługa rzetelna. Pierwszorzędne siły fachowe 13

K O N I E  R O B O C Z E
w s z e  k ieg o  rodzaju  do  k opa lń  oraz  w y ja zd o w e .  E k w i p a ż e  rozm aite

p ro p o n u je
P .  Ź U R A K O W S K  l,

W A R S Z A W A , T a t t e r s a . i l ,  C h m ie l n a  7, t e l .  196-62. 880 3

iyru ul. S a c h sa  19. P o le ca m y  to w arv  
aa  u b ran ia  d am sk ie  i m ęsk ie ,  kam' 
garny, sukna , korty w e łn iane ,  szew io ­
ty p ó łw e łn ian e ,  t rykotaże,  bielizne. 
chustki,  g a rd e ro b ę ,  p łótna ,  w szys tk ie  
ga tunki  bia!< eh i ko lorowych b a w e ł ­
nianych to w aró w .  D la  pp. h u r to w n i­
ków, kupców- i w o g ó łe  w ięk szy ch  od­
b io rców  jes te śm y  p ie rw szy m  źród łem  
do zao p a trz e n ia  s ię  w  jednym  m ie js ­
cu w e  w sz y s tk ie  rodza je  to w ą ró w  po  
c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  Instytucjom- rzą ­
d o w y m  i k o m unalnym  sprzęt a jem j 
na  kredyt.  N a sz  dzia ł  eksp ed y cy jn y  
wysy ła  ir .a terjaly w  m ałych  odcinkach.

UWAGA. Kto ty iko  p o s ia d a  n ie ru ­
c h o m o ść  ten po w in ien  popraw ić so ­
bie by t  i t a k ie m u  dcpoffloźem t d o  o  
:w arc ia  handlu  m anufak tu ta ,  g a r d e r o ­
bą  i ga lan ter ią ,  przy  m in im alnym  
w kładzie  gotówki.  U d z ie lam y  u s i e ­
bie w y cze rp u jący ch  informacji  po  o- 
t rzym aniu  w y c iąg u  h ip o te c zn e g o  o- 
becn ie  sp ra w d z o n eg o ,  ' p p .  w łaśc ic ie ­
le trafik, dys trybuc ji  i r e s tau ra c j i ,k tó ­
rzy m ac ie  l ikw idow ać ,  nic w y p u szcza j ­
cie z rąk  sw y ch  lokali hand low ych ,  
u w ie ra jc ie  h and le  z  m anufak tu rą ,  gar- 
J e io b ą  i ga lan ter ją .  W szys tk im  ro z p o ­
czynającym  han d lo w ać ,  to w a ry  sp rz e ­
dajem y na  k redy t  opar ty  na  p ew n e j  
gwarancji .  O tw ie ra jc ie  w ła sn e  handle ,  
takow ych  je s t  w s zę d z ie  brak . 95 l 
F Y w a  n o w e  m oto ry  6 P. S.

volt  p tad  zm ien n y  tan io  sp rze  
dam .  Ł a s k a w e  zg ło sze n ia  p o d  .. Mo­
tory" „ Iskrę “ So sn o w iec .  877

oraz  za
w o jsk o w e ' .  m

8 / 8 - 1  ■
jTJrĆżdż Emil (r . 1894)

de nobilizac
zg u b ił kartę

. I 1 w y d a n a  przez  5 n 
s t rz e lc ó w  gran icznych  w Leśm-

V e n d e r o w s k i  Ignacy zgub ił  kai 
"  w o łan ia  w y d a n ą  p rzez  P |< u  
dzin.
M i S a A T o m a s z  zgubił  kartę  n e w o - i  
1 i ani a w y d a n a  przez PKU. M i e *  
chów. —  '

<.u
729

m;: 2
Ł J a c  S ta n is ła w  (r. ig02> zgub ił  kar--’'
* 11 tę p o w o ła n ia  w y d a n a  pi zez  UMJ ' 
w  Będzinie .  $ 34. t  y q S
" T o m a s z e w s k i  mu M ar janow i w  o- 
\  c iągu  z L o d y  do Będzina ; kV

po -
.B ę d z in a  r k ra - i  

a z io n o  port le l  z aw ie ra iący  dew - d o- 
sob is ty  w y d a n y  przez  V kom isarja i  
l P.  w  Łodzi  i ISO tysięcy  marek,

845 2
[ K a c z m a r c z y k  jan (r. 1895) : 

kartę  d e m o b  I h a c i i  w y d a n ą  p- 
PKU. w  B ę d z in u ,  ' - NI6- n  
T jn i u d a  Józef zg u b ił  t tm c za sp y y i  (fcJJ 

WOd Osobisty  w y d a n y  p r /c  /. i Ił -1 
jb s t ra t  C zęs to ch o w y :  z a ś w iad c ze ń  :e J 1

Y ^ ą s o w s k i  S ta n is ła w  zgubił  
. . .  . p o w o ła n ia  w y d a n ą  przez  PKL- 
M iecnow , ^49 9

4
j j /T a p ik  M aria  m a  z g u b i ła  pa szp  

w y d an y  przez n-minv przez g m in ę  Zagórze.
Sf-i

Okólnik m in is tra
sp raw ied liw ośc i .

Warszawa, 31 stycznia.
Minister sprawiedliwości wy­

dał okólnik, polecający sądom, 
aby zniszczyły depozyty złożone 
w  banknotach nieposia łających 
obecnie wartości, jakoto: kiere ti­
ki, ruble denikinowscie karbo­
wańce i korony austrjackie nie- 
stemplowane.

a tcwł ws.  n a  u s  ss.2S s b ł 
w  jk t .2 7  trT t& K O B  A tr r r  a  £  n t a r .  b h t

|  Poszukujem y 800 do 1000 mir. |
I  szyn do kolejki oraz 3 koleby (lorki). |j

Oferty z pedantem szerokości toru należy pize-
II słać Z a k ł a d o m  P r z e m y s ł u  W  ł ó k i e n n i c z e g o II

„C G. S c h  o n “ S. A. Ś r o d u 1 k a. 879-3 Hn u

Q p r z c d a m  h a rm o n je  p ó ł to n o w a  o  P  D y p n o  An d rz e '  zgub ił  k a r tę  | 
0  basach .  P o g o ń  Florian '-ka  26 “ łan ia  w y d a n ą  przez  PKU. BF io r ja ih k a  26

890
M a m  dc sp rz ed a n ia  w ózki l o ’e b o  

w e  1 i n r ’ na  to r  69 cm. Ul No 
vva Nr. 87. 894
T V ,1 sp rz ed a n ią  s z e s l ą g  i d w ie  ko­

po w o - ;
B ęazm .

oraz  ty m c z a so w e  z a ś w ia d c z e n ie  w yd i
przez  m a g is t r a t  m.

a.-z^mtaawLrwt p c r ' r e s  w p rKWJKnr#F wlfci A- UtJfMBHŚ £ BI3SŁ hi 3 HT-O. -A z*
» sesełt esa&er-: sshdkk tsm»  wmss- mssm

Nowy k o m isa rz  ligi narodów  
dla Gdańska.

I -- -------
Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n i e !  j

Paryż, 31 stycznia.
Na dzisiejszym posiedzeniu ra­

l ly  iigi narodów rozpatrywano 
sprawę nominacji nowego komi­
sarza ligi narodów dla w o’nego 
miasta Gdańska, ponieważ termin 
urzędowania gen. Hackinga upły­
nął już w dniu 1 stycznia r. b.

Na wysokiego komisarza zo­
stał powołany jednomyślnie puł­
kownik Mac-Donnell dotychcza­
sowy dot* ód ca wojsk angielskich 
w Egipcie.'

zetk l S o s n o w ie c  Kołłąta ja  10, o- 
ficyna 2 p ię t ro  ‘ ' 995

J e s t  do  sp rz e d a n ia  sk lep  z u rz ą d z e ­
n iem  i mi. szkan ie tn  Cena p r z y ­

s tę p n a  S r o d u lk a  ul. P io t rk o w sk a  Nr, 
6 , w a d o m o ś ć  ii go spod irza. 917
H o  sp rz e d a n ia  d o m e k  4 ubikacji,  ze 

sk le p em  r p o ż tw c z y n i ,  z u rządze-  
n em i z tow arem .  Cena  p rzystępna .  
S o sn o w iec  na  K o n s tan ty n o w ie  ulica 
R obotn icza  Nr. U . 84! 1

D ąbrow y .
851 U

I ^ u b a ń s k i  c t a i i s ł a w  zgubi! kartę  p o ,  
wi ta  i ia  w y d a n ą  przez  PKU k  

dzin. "
O e d n a r ć z y k  R om an  zgubił  

k a i te  dem o b i l izac j i  w v u a n a  
PKU. Będzin ,  ^w it  na 3 ko1ce v 
w y d a n y  p rz ez  kop. „F ranciszek -  
, ’ 4VS- l!'k  Ł a sk aw y  zn a lazca  j' 

dze  za trzym a,  a pap ie ry  , z w
„Iskry" vy D a h rn w tp  ■ 3a

Przyśl i jc ie  n am  ka-tę  poczt  w ą  ze s w y m  a d re se m ,  a w z a m ia n  o trzy­
m acie  zupełn ie  BE ZPŁA TN IE  i lu s t ro w an y  k a ta lo g  w sze lk ieg o  rodzaju  
w ykw in tnych  w y ro b ó w  su k iennych  j m anufak tury  ni, zbędnych  w  każ­
dym  dom u. W ten sp o - ó b  z ap o zn ac ie  s .ę  szczegółovco z na j lepszym i 
w y ro b a m i  p ie rw sz o rz ę d n y c h  fabryk i to w arzy s tw  akcy jnych  i p rzek o n a ­
cie s ię  jak a  o lb rzym ia  różn ica  j e s t  m iędzy  n asz y m i  cenam i fabryczny"  

mi, a cenam i w W asze j  m ie jsco w o śc i .

759-3 A d r e s u j c i e j

Firma Handlowa B E R N S Z T E I N  i S - K A
B I A Ł Y S T O K .  Składy Fabryczne.

i
PO SA D Y  i  PRACE.

P o szu k iw a n e  59 mk. za  wyraz.

ri  w D ą b ro w ie  353
Jo z e f  M orys zgub ił  d o w ó d  os.jbis 

j  w y d an y  przez  m ag is t r a tm .  S osnot  
ca. 855 2
Ą b r a m  S z w im e r  zgub ił  ka't; povyo 
‘ Ł lania  w y d a n ą  przez PKU. B ędzin

.359

O z t y g a r  z d łu g o le tn ią  p r a k t y k ą ,  
*-» chlubneini  ś w ia d e c tw a m i  p ro w a
dzen ia  robó t

JT ra iic iszek  Auryga  zgub ił  dow ód o -  
*  so b is ty  i odroczen ie  w. jskow ę  
w y d a n e  przez  PKU B ęd /in .  863 ■>

górniczych,  p o s z u k t je  
p o sa d y  z a w ia d o w c y  n iew ie ik  ej kopal 
ni D ą b ro w a  s ł a w k o w s k a  14 m. 3 . 
Sztygarowi.  854- 2
#"k so b a  in te l igen tna  p o sz u k u je  p o sa -  
^  d y  gospodyni.-  O fe i ty :  „Iskra"
B ęd z in  d la  „ G o sp t  dyni" .  <108 2

Ą b r a m  Joel H em elfarb  zgubsi kartt''1
powołania wvdaną itrzeż pićj-

Będzin .  3 , ,  ■
p a j d a  W it  z gub  ł ka r tę  pow ołan ia  
1 w y d a n ą  przez  ko m is ję  PKU. B-T 
dzin. Z w rócić  „ Iskra" D ą b r o w a

382 : *

Gdańsk a k o n fe ren c je  
m iędzynarodow e.

Paryż, 31 stycznia,

Rada ligi narodów rozpatry­
wała dziś projekt ukła iu pomię­
dzy Polską a Gdańskiem w spra­
wie przyjmowania przez Gdańsk 
wizyt flot zagranicznych i udzia­
ł u  wolnego miasta w konferen 
cjach międzynarodowych. W tej 
kwestji zadecydowała rada ligi, 
ż e  n a  konferencjach międzynarodo 
wych Gdańsk będzie reprezento­
wany przez Polskę.

Beczki żelazne

V A D a c e n iy  W ira  zgubił  dokum enty-

I v v  w o jsk o w e  w y d a n e  przez  P K U . -
n te l ig en tn a  o s o b a  poszuku je  p o sa d y  B ędzin ,  o raz  portfel  z innymi doku 

uo  c a łk o w i teg o  p r o w a d z e i  ią dom u. m entam i.  8 8 3 -
U la d o m o śc  , I s k i a “ Sos- .ow icc  907 \ Ą / ó j c i k  Adam  zg u b i ł  k siążkę  /.

cho .ych  w y d a n ą  przez

200 litrow e w ypróbow ane na ciśn ien ie  
do natychm iastow ej dostaw y ze składu

R O Ż N E .
100 mk. za  wyraz.

3 ' 
ka- 

kop 
884 ;

N auczycie l  g im n a z ja ln y  u d z ie la  lek 
cii. W ia d o m o ść  „Iskra" t

819 1
1 S o sn o w iec

„Flora

W ,ę4 k l,4 ‘t :'-g*-n>ił ks iążkę  z l a s y  
chorych w y d a n ą  przez  kopalnię  

.F lo r a  . 383 ■
j p i d z i k  Stefan zgubi!  ka i tę  zwolnie-

871 2P O L E C A

TOWARZYSTWO TECHNICZNO - HANDLOWE
„ E S P E R “

Będzin, ul. Kołłątaja Nr. 24. Telefon 40.
Odroczenie konferencji 
pokojowej w Lozannie.

Lozanna, 31 stycznia.
Konferencja pokojowa zostanie 

w  najbliższych dniach odroczona 
na przeciąg 3— 4 t\godni, co jed­
nak może, według informacji z 
kół miarodajnych, łatwo dopro­
wadzić do ostatecznego zerwania 
konferencji, ponieważ turcy są 
zdecydowani nie podpisać ukła­
du, projektowanego przez Anglję.

Nowa wojna grecko-turecka  
1 angielsko-turecka.

Londyn, 32 stycznia.
Ajencja telegraficzna Reutera 

donosi, że wobec sytuacji, która 
się wytworzyła w Lozanie, nale­
ży się spodziewać wznowie­
nia kroków wojennych na fron­
cie grecko-tureckim. Przytym w 
takim razie możliwy jest udział 
floty angielskiej po stronie gre­
ków.

Wspó ln ik  p o trze b n y  do  sk ładu  w ó ­
dek  i tabacznych  w yrobów .  Wia-

d o n ie ś ć  „ Iskra"  B ędzin .  831 — 1 
D r z y b Ł  kał s ię  p ies  iasy  wilczej,  

szary ,  c iem no  p rą żk o w a n y ,  koniec  
o g o n a  tri s  kę  biały. M o żn a  o d eb rać  
za  zw ro tem  kosztów. D ą b r o w a  Fran 
cuska  21 W in c en ty  N o w ak .  885 
|  Tczen G im n az ju m  P a n s iw o w e g o  u- 
^  dz ie ła  lekcji w  zak re s ie  6 klas. 
W ia d o m o ś ć  ul. 3 Maja  I. 3, m. 12.

875

nia  w o jsk o w eg o ,  w y d a n ą  przeH 
i ’KU. B ę d / in .  z w .ó c i ć  „ Iskra"  D ąb ro ­
wa. 887 3 i
^ a d ę c k i  Kazim ierz  zgubił  ~

'  zw oln ien ia  w o jsk o w eg o ,  wyfi j  
przez  PKU. B ędzin ,  Z w rócić  
D ą b ro w a  888 ’2

w ,5 * J
„Iskra*

Sz ternfeld  Abratn  Sz lam a  zgubił  k a r : 
tę p o w o łan ia ,  w y d a n ą  przez  PKU 

Będzin.  Z w rócić „Iskra" D ąbrow a .
' 889 —3

il K A M A S Z E  i!
|  tylko 1 8 ,0 0 0  p a ra . g

: •
S O S N O W I E C ,  

W a r s z a w s k a  16  
-  SKŁAD SKÓR

D Irofene ogłoszenia.
c8s==^B

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
100 rnk. za  w y taz .

'ÓFginąl p ies  m ieszan y  wyżeł  z o b c ię -  
tym og o n em  U p rasza  s ie  o o d ­

p ro w a d ze n ie  na  ul. P i ł su d s k ie g o  33, 
ozostek .  N ie p ra w e g o  w ła śc ic ie la  bę­
dę  śc ig a ł  sąd o w n ie .  876
A n g ie l s k ie g o  nauczycie la (k i)  p o szu -  

* *  kuję. Z g ło szen ia  do  redakcji  
„iskry" pod  „J. Z." 8 9 6 - 2

Przy b łąk a l  s ię  p ies  duży, ra sy  w il ­
czej. jes t  d o  o d e b ra n ia  w  B ędzi-

t Mam zaszczyt zawiadom ć 
| Szanownych mieszkańców 

z Piasków i okolicy, że o-
♦ tworzyłem Biuro p isania  
j próśb do sądów, urzędów

i zarządów na Piaskach 
j przy ulicy Nowopogońskiej
♦ w domu P. Kozłowskiego
♦ Nr. 1. Stanisław Kotuła.
|  878

C i a n o  słodkie,  z ie lone  bez deszczu  
z eb ra n e  I jak o ść  w  7 s te r tach  o 

łącznej p o jem n o śc i  68 sążni, 4 klin. 
od s t a  c j i ko le jow ej B u k a cz o w c a  
W sc h o d n ia  M a.o p o lsk a )  sp rzed am .  

Dr. Pożycki  B u k aczo w ce .  7 12— 1

Ies t  do  sp rz ed a n ia  jad ło d a jn ia  przy 
ulicy S zen o w sk ie j  Nr. 06 w  S o s ­

nowcu. 722— 1
A r ,  letni koń g n iad y  do sp rzed an ia .  
*  Obe jrzeć  w  sk ładz ie  F. K lepfisza  

v is  a v is  d w o rc a  D ęb l iń sk ie g o  p o c e ­
nie p rzystępne j .  818—2
I  J s tą p i ę  2/s u d z ia łó w  m ają tku  odlesv- 

ni żelaza .  Inż. j. Sliw ersk i  S o sn o ­
w ie c  M a jo w a  18. 872 3

Sp rz ed a m  dw ie  m aszy n y  S ingera  w  
do b ry m  s tan ie ,  b a rd z o  tanio.  B ę ­

dzin G z i c h o w s t a  74. 914

nie C z e la d z k a  2, za  
tów.

z w ro tem kosz-
911

ZGUBIONE DOKUMENTY.
50 mk. za wyraz.____

Grzegorz  C ieś lik  z g u b i ł  k ar tę  p o w o ­
łan ia  w y d a n ą  p r z e z  U K U . Będzin, 

którą  u n iew aż n ia  się- 802—2

Bro n is ław o w i  M arcow i skradziono  
kartę  dem obi l izac j i  w y d a n ą  przez  

PK U  M iechów . 808

Zag in ę ły  d o k u n  enty na  imię  F ra n ­
c iszek  Ham el w y d an e  przez  PKU. 

W ad o w ic e .  N in ie jszym  takow e  s ię  u- 
n iew ażn ia .  815— 1

Eleonora  K urp ios  z g u b i ła  ty m c z aso '  
w y  d o w ó d  o so b is ty  w ydany p r 4ę»r 

m ag is t ra t  m ias ta  S o s n 0 w

jy -rzyczek  F ranc iszek  zgubił  doku 
r v  ,n>:n ly ^ m o b i l i z a c y jn e -  w y d a n e  . 
10 pułku 1 sz-z-adr. s t rze lcó w  g ra i i  
cz i l tch .  jjyj

Juljusz  T e r e s i ń s k i  z g u b i !  J j a r i ę  po 
wołania  w y d a n ą  przez PKU. dzin. z u 1 8?4

R a h - a m  C huna  zgubił  k siążkę  z w o l ­
nienia  z w o jsk a  w t d a n ą  przez 

PKU. Będzin.  873—ą  -
r ^ r ó ż d ż  S ta n is ła w  (r. 1894) zgubił

ka itę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rze -  
PKU. Będzin .  916 3 j

Gryszczyńsk i  I ldefons z g u b i ł  t y m ­
c z a so w e  z a ś w ia d c z e n ie .  d em obi lF  

zacji w y o an e  p zez  PKU Krotoszyt
fM2

Głąb  jan (v. 1886) zgubił  ka r tę  p 
w G an ia ,  w y d a n ą  przez PKU. B

dzin. 91.

Pa liga  Antoni zgubił  d o w ó d  1 o sob  
sty  ko le jow y  z portfe lem . 916

W itera  P io t r  (r. 1894) zgub ił  k a n t  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  przez PKt 

w B ędzin ie

^ e h r o w s k i  S tah is ław  (r. 1899) zg u ­
bi! ka r tę  p o w o łan ia  w y d a n ą  przez 

PKU w Będzinie .  826— 1 -

Czzp ik  A dam  (r. 1897) zgubi!  t\
r? a so w e  z a ś w i a d c z e n i e  d en iob j

zacji  w y d a n e  przez  85  pp. w Wilg!
9 1 3 - - : l >
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